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Sala rozpraw W pataca sprawiedliwości. ; 


Lwów 17. grudnia. 

Pisalińmy swego czasu o gmacha sprawie. 
dliwości i wyraziliśmy sadowolenie z tej bndowy 
pod względem estetycznym. Obecnie, kiedy 
gmach ten oddano jaż na nżytek, nie od rzeczy 
będzie kilka poczynić uwag co do jego prakty- 
cznej wartości, bo dopiero teraz okazują się jego 
zalety i braki. Te ostatnie. szczególnie w sali 
rozpraw dają się uczuć dotkliwie. I tak prze 
dewszystkiem wytknąć się musi, że miejsce, 
przeznaczone dla- „urgędnjący b tam osób, dla 
trybanału, pfzysiągtych i obrony jest zbyt azczu- 
płe i w porównania do miejsca, pozostawionego 
dla publiczności, prawie snikająco małe, co robi 
wrażenie jak gdyhy cały zparat, tamże fangeję: - 
oy, był czsmś ubocznem, a andytorjum pier- 
wszym czynnikiem w tej sali, dla którego też 
tak obszerne pozostawiono umieszczenię. Osoby 
zań ursędujące, Ściśnięte jak śledzie, siedzą nie- 
wygodnie jedna tuż oho drugiej w półkole. 
<©zczególnie pp. przysięgli, w dwóch ciasnych ła- 
wach skapieni, na krzesłach drewnianych dębo- 
wych, satem niezbyt miękich, uczuwają „cięż- 
kość” swago madenia, jeśli tak przez kilka dni 
ursędować są zmuszeni. Nadto ci panowie nie 
mają żadnego wyjścia zs swego pokoju na ks- 
rytarz i wychodząc, krążyć muszą około stołu 
trybunału, posztarkając ramionami o krzesła i 
ogoby z powoda panującej w tam miejsca oia- 
snoty. 

Obrona również nie spoczywa na próżach.”* 
Twarde krzesła dębowe ze zbyt saerokiem sie- 
dzeaiem trzymają pp. mecenasów jak w kle- 
szczach, tak, iż cheąc wstać do postawienia 
wniosku, muszą pierwej siedzenie to podnieść w 
górę i odchylić ka poręczy, gdyż inaczej stanąć 
by nie mogli. Pominąwszy to „atanow isko“ 
obrony.w sali rozpraw, zauważyliśmy jeszcze 
jedno; eo również nie zgadza się ze zasadą ró- 
wności stron procesowych. t. j. obrony i pro- 
kuratora. Krzesło p. prokuratora umicazczone 
jest na tem samem podwyższenia, gdzie siedzi 
trybanał, co robi wrażenie, jak gdyby p. proka- 
rator był członkiem trybnnału. Naomis obro- 
na dość wyraźnie usuniętą została z tezo miej- 
sca i jak gdyby choiano dać wyras gminnemu 


samo, t. j. głażyć wymiarowi sprawiedliwości 
mie, P. pokusa od miejso 
obrony silną y twardej dębiny zbudowaną, wy- 
soka po pi barjerą i zabezpieczono ras na 
zawsso te dwa ezynniki przod; możliwem zbli- 
żeniem się do siebie, w wspólnem dążenia 
prsy wymiarze sprawiedliwości. Byłoby do ży- 
osonia, aby przegroda ta, w teorji już dawno 
usunięta i w praktycznem urządzenia sali ros- 
praw z widowni znikła, bo rebi przykre wraże- 
nia jednej strony procesowej przed drugą, ehoó- 
by tylko pod względem umieszczenia. Skutkiem 
tej przegrody obrońcy mają też i do sali inny 
wohód „dla osób do rozprawy wezwanysh,” a nie 
preforowania „dla trybunału, przysięgłych i proka- 
ratora,* jak gdyby obrona do składu osób urzędu- 
jących wcale nie należaa. Do tych przyjemności 
ohrony jest jesscze mały dodatek w formie silnych 
prseciągów, pochodzących od drzwi, któremi wpro- 
wadza się świadków i oskarżonych. | 
Tuż, obok tych drzwi bowiem umieszczono i: 
miejsce dla pp. obrońców. Kilkanaście płomieni 
gazowych nad stołem trybunału wiecaorem ' 
ogrzewa atmosferę w sposób tak silny, iż wywo- ` 
tuje poty, a otwieranie drwi i wpuszozcnie pra- ` 
da zimnego powietrza wóród takiej spiekoty na ` 
pp. obrońców jest wcale niepożądanem ochłodze- 
niem z zapała, w jakim występują zazwyczaj 
nasi obrońcy, bo ochłodzenie to, może działać 
nawet zabójczo. Dodajmy do tego, iż sale abo- 
osne dla trybunała, prokuratora i pp. obrońców, 
umieszczone są tak daleko od sali rozpraw i że 
dłogie nieopalane korytarse przebyć potrzeba, ' 
aby się dostać do nich — to się okaże. jak nie- 
praktycznie, choć pięknie, urządzonym jest gmach 
sprawiedliwości, a Rzozególnie sala rospraw. 
Apropos sapomnielikmy o oskarżonym, naj- | 
główniejszej postaci w sali rozpraw. Dla tego | 
ustawiono ławkę. szpecącą całę salę, pod wzglę- 
dem estetyki odpowiadającą w zupełności wszel- 
kim wymogom nowoczesnym. Ławka ta, szeroka 
deska o dwóch nogach, bez poręczy, przypomi- 
na podobne siedzenie s ery (chwała Bogu) mi- į 
mionej, gdzie obok ławki takiej, zawsze widziano ` 
kaprala z laską w ręku, wyczekującego przed- ` 
miota swej operacji, od której otrzymał tytuł 
corporalis. Pomijając nieestetyczneść tej ławki, 
jest ona także i niepraktyczną, bo przecież ze 
względów humanitarnych, powinnoby się oska- 
rżonema, stojącema czasami całemi dniami, bo- 
daj w chwilach wywodów stron dać możność 
oparcia zgnębionego i złamanego ciała o poręcz. 
Wytknięte ta braki nie dały się w pierw- ` 
szej chwili spostrzedz, gdyż dopiero użycie sali ; 
je wykryło. Są one drobnej natury i s łatwością 
usunąć się dadzą, a spodziewamy się, że wła- 
dza, do której to należy, podzieli zapatrywanie 
ogółu, co do wytkniętych braków i ozemprędzej 
je Qsunie, aby tem samem wydany tak korzy- 
stoy sąd o gmachu sprawiedliwości pod wszglę- 
dem estetycznym  utwierdzić także i pod wzglę- 
dem praktycznym, tj użyteczności tego gmachu. 
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Głos włościański przeciw powsza- 


chnemu głosowaniu. 

-~  Otrzymnjewy następującą, wysoce cha- 
rakterystyczną odezwę, którą wraz s aten- 
tyoznemi podpisami podajemy poniżej w dosło- 
wnem jej brzmieniu. 

Do pp. Posłów włożciańskich se stronnictwa 

chłowskiego. i 
i bjo- się "zupełnie" s postępowaniem 
oła polskiego w Wiedniu, które przeciw pro- 
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' się daje w tej kwestji pewien dysonans. Głazoty 


' w sobie przewaśnie panslawistycane i moskalo- 
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jektowi wyborczemu wystąpiło i s wywodami 
osła Krzepeka, który projekt ten nazwał gro- 
[sk włościaństwa, byliśmy ciekawi, jak w tej 
sprawie postąpili sobie posłowie włokcianie ze 
stronictwa chłopskiego. Dowiedzieliśmy się tedy, 
że p. Jan Potoczek głosował w radzie państwa 
przeciw projektowi, tak samo jak cało Koło 
polskie, i że p. Franciszek Kramarczyk, wło- 
ścianin, poseł sejmowy i prezes stronnictwa 
chłopskiego jest niewątpliwie przeciw temu pro- ' 
jektowi. Tyroczasem dowiadujemy się s gazet, 
że zarząd stronnictwa chłopskiego uchwalił w 
Nowym Sączu domagać się bezpośrednich, taj- 
nych, powszechnych wyborów, a więc tego naj- 
sakodliwszego sposobu głosowania, ktsrego do 
msgają się socjaliści i rewolucjoniści i taką 
eama uchwałę przeprowadził na wiecu swoim 
w Krakowie dnia 13. listopada b. r. przy 
smajco ruskich i polskich socjalistów i rewo- 
lucjonistów. To uderzyło tem mocniej, że wie- 
cowi przewodniczył Stan. Potoczek, brat Jana, 
poseł sejmowy. 

Ponieważ tego rodzaju dwusnaczne 
postępowanie stronnictwa chłopskiego ubliża w 
wysokim stopnia godn_ści włościaństwa i wysta- 
wia na szkody nieobliczone najżywotniejsze 
interusa nie tylko włościańskie, ale także kato- 
lickie i narodowe, przeto my niżej podpisani 
włońcianie wzywamy posłów włościańskich ze 
ntronnictwa chłopskiego, a mianowicie pp. Sta- 
nisława i Jana Potoczków, tadzież Franciszka 
Kramarosyka, ażeby to sweje dwuznaczne po- 
stępowanie wyjaśnili i bez żadnych ogródek, 
jak to na godnych i uczciwych ladzi przystało, 
oświadczyli, czy istotnie są za bezpośredniem 
tajnem i powszechnem głosowaniem, osy nie. 
Jeżeli tego bezswłocznie nie nozynią, przedsię- 
weśmiemy dslsze kroki, a tymozasem prosimy 
wszytkie pisma polskie, zwłaszcza ludowe, o ogło- 
szenie niniejszego wezwania. 

W Wielowsi dniu 21. listopada 1898 r. 

Jędrzej Piętak, przełożony gminy, Jan Ko- 
rasadowios, Jan Kuraś, Wawrzyniec Zioło se- 
stępca wójta, Ferdynand Kuraś, Dominik Zioło, 
Bartłomiej Ciba, czł. Kół. rolniczego, Jan Bo- 
goń, Jan Komoda, Jakób Hala, Aleksy Rawski, 
Walenty Karab, członek rady gminnej, Stani- 
sław Rawski, Głrzegorz Rawski, Tomass Skrzy- 
, Piotr Neter, 
w, Wincenty 
Michał Pagącz, Józef Tre- 
k „Ra Zarów Mateuez Ga- 
mok, Jakób Skrzypek; Tomesz Rałgrza, Stani- 
sław Cierpiński, Walenty Boczek, Jan Głach, 
Stanisław Dereń. 

W Mielcu dnia 1. grudnia 1895 r.: 

Melchior Klimek, przeł. gm., Adam Klimek, 
członek rady gu: Wojsiech Zachwiej, Błażej 
Kuraś, Jan Cai ch, Sebastjan Zachwiej, Stani- 
sław Kobylnicki. Walenty Zachwiej, Michał Ku- 
rań, Wojciech Klimek, Adam Zachwiej, Roch 
OCsech, Jan Smyrdak, József Smyrdak, Maciej 
Zachwiej, Tadensz Czech, Michał Kobylnicki, 
Matenss Czech, Mikołaj Ciba, Jan Zaohwiej, 
Adam Lskański, Jan Karaś, Jan Gronek, Jan 
Facbis Wojciech Skrzypek, Władysław Klimek, 
Adam Poła. 


"Biernat, Jan Boczek, 
Kasimierz 


„Warszawski Dniewnit* o Kole polskiem. 


Organ p. Krestowskiego, zarzucając prasie 
polskiej, że bardzo labi zajmować się tem, co 
się w Rosji dzieje, sam jednocześnie bardzo 
pilnie śledzi przebieg raeczy w Anatrji, w saose- 
gólności xaś sprawy galicyjskie. W ostatnim 
numerze Warszawskiego Dniewnika czytamy, co 
następuje: 

„Koło polskie austrjackiego p :rlamentu, za- 
warłszy sojnsz z konserwatywnym klabem Ho- ; 
henwarta i z niemiecką lewicą, to jest z elemen- | 


, tami, wprost wrogiemi interesom Słowian austr- : 


jackich, w rezultacie spaliło za sobą mosty i | 
dowiedło, że idea słowiańska jest Polakom su- | 
pełnie obcą. Niebezpieczeństwo, grożące innym | 
słowiańskim narodowościom w Austrji, było po- | 
wodem utworsenia-kontrkoslicji, w formie klabu 
słowiańskiego, w skład którego wejdzie oster- 
dsiestu dwóch Czechów, siedmiu Arorawiaków, 
dziesięcin południowych Słowian i pięciu dzikich, 
co razem stanowi sześćdziesiąt Gztery głosy, nie | 
licząc ruskich posłów, którzy dotychczas nie 
pewsięli jeszcze stanowozego postanowienia, a | 


nie mają jednak zami 6 d e 
dem Koła polskiego. iarn płynąć nadal s prą 


Taka zgoda nie mogła nie zasmacić od 
szosepieńeów, którzy swych braci sprzedali za 
łyskę soczewicy, występującej jak obecnie w 
formie dwóch foteli ministerjalnych w nowym 
rządzie koalicyjnym. i 

W polskiej prasie sakordonowej saaważyć 


konserwatywnego odcienia, uznając w supełności 
wszelkie nieprzyjemności moralne, pochodzące 
z antisłowisńskiej polityki Koła, starają się je- 
dnakówoż dowieść, że inaczej postępować nie 
można. : 
Jako powód, dlaczego Polacy nie mogli po- 
łączyć się z Słowianami, leos idą ręka w rękę 
z Niemcami, podają, iż kontrkoalicja posiada 


flskie żywioły i sympatysuje z Moskwą, która, 
jak się wyrasił w parlamencie poseł Popowski, 
jest obecnie najstraszniejszym wrogiem sacho- 
dniej cywilizacji i swobody narodów. 

Wszaystko to można określić w kilka ało- 
wach: do sojuszu trzech mocarstw przyłączyło 
się czwarte: Koło polskie austrjackiego parla- 
mentu. Dla każdego jasną jest rzeczą, że anty- 
patja do Rosji służy Polakom tylko sa parawan. 
Powodem obecnej polityki Koła polskiego — jest 
osobisty egoism partji stańczykowskiej, która 
boi się utracić swoje uprzywilejowane stanowi- 
sko, a miała apetyt na nowe zdobycze. Nadzieja 
zie była pióżzą: dwóch stańczyków zajęło fo- 


We Lwowie Poniedziałek. 
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tele ministerjalne. A ileś jest w perspektywie 
dyrektorskich i innych m S któremi AC 
upieczeni ministrowie nagrodzą swych rodaków — 
Polaków? A ileś nowych polskich szkół wy- 
rośnie w Galicji z inicjatywy polskiego ministra 
oświaty Madeyskiego, który niedawno był w 
Krakowie, w cela porozumienia się ze swoimi 
jednowiercami, którzy nie żałowali kadzidła dla 
jego ekscelencji. A 

Rzuciwszy się w objęcia niemieckiej lewicy, 
Koło polskie odrazu .zaznaczyło swoje zntisło- 
wiańskie tendencje, ośńwiadczśjąc się za stanem 
wyjątkowym w Czechach, co w prasie postępo- 
wej wywołało wielkie atosttb oójenie. Naszem 
zdaniem, stan wyjątkowy należy przedewszy- 
stkiem zaprowadzić w Galicji, gdyż tam, więcej 
jak gdzieiadziej, przejawiają się antidynastyczne 
tendencje, znajdające wyraz swój w przywiązania 
do „idei jagiellońskiej.* 

Słowa Warss. Dniewnika przytaczamy bes 
komentarzy, gdyż polemika z tym organem nie 
prowadzi nigdy do cela. 


„Deutsche Politik'*. 


Pod powyższym tytułem ukazał się w ber- 
lińskiem czasopiśmie Tagliche Rundschau obszer- 
ny artykuł Fryderyka Langego o polityce 
niemieckiego państwa w  najróżnorodniejszych 
kierankach, a ponieważ Lange należy do owych 
mędrców, którzy przemoc bratalną poczytują za 
najwyższą mądrość dyplomatyczną, więc i roz- 
prawa* jego jest tylko echem bismarko- 
wskich prsekonań. 

Zamiast streszczać Langowskie recepty, 
moglibyśmy zatem poprostu załatwić sprawę 
krótkim komentarzem: „Vide Hamb. Nachr. i 
mowy sejmowe księcia Bismarka!*, ale po- 
nieważ uczeń przewyższył mieomal mistrza, po- 
nieważ dalej w naszych właśnie czasach nie sa- 
askodsi przypomnieć społeczeństwu polskiemu, 
jak wielką jest miłość „najserdeczniejssych*, 
więc *choć w kilku słowach scharakterjzajemy | 
artykuły s ZUglichć Runaiakin. | 

Pan Lange mówi o emigracji i cáwiadoza 
z naciskiem, że zaradąj tej klęsce jody- 
nie kolonizacją p”ewincyj i Desustan- 
nem importem Niemc$w do dzielnie 
uaszych. A nagie prsypc mu się, że po- 
debno w tym je. > -wi 
przekonania w tronpwych h,— więc boleśnie 
usta przekraywia i wola: ,„Czemaż rząd krzy- 
żuje znowu zdrowe enia kolonizacyjne sym- 
jg dla Polaków, któszch nie odczuje ša- 

uczciwa pierk niemiecka.* Wydawszy taki 
okrzyk boleści, ciskać zaczyna p. Taz. gromy 
po gromach na dotychczasową politykę asymilacji 
obcych żywiołów państwa niemieckiego. Asymi- 
lacja ta — sdaniem jego — postępuje za wolno 
i za ospale, ponieważ rząd nie dość energi- 
ocznych i ostrych środków w tym celu ażywa. 
Polaoy — jak mówi p. Lange — oto èy- 
wioł :apełnie niezdolny do samo- 
istnej egzystencji politycznej i dla 
tego kraj ich rozdarto, dla tego, 
jako naród nawet zglnąć powinni i 
utonąć w morza niemieckiem. Wszelki 
sentymentalizm w polityce asymilacji jest tu nie 
na miejsca, a gdyby rząd postępował sobie we- 
dłag bismarkowskiej recepty, to Alsacja i Lota- 
ryngja, północny Śsleswik i prowincje polskie 
dawno jaż zlałyby się z państwem nioemieckiem. 

I dalej bez wahania — pan Lange tak mówi 
do Niemców: „Nasse poczacie sprawiedliwości 
może nas uczyć, aby nie pożądać niczego, co 
do nas nie należy (sha |), sle co raz wzięliśmy, to 
winniśmy trzymać (I). Obcą_czść kraja wtedy 
depiero aważać możemy sa wcieloną do organi- 
sma zaszegó, jeżeli tkwi w jej ziemi prawo wła- 
aności (Fugenthumarecht() niemieckich : mężów. 
Z tego powodu powinnoby jakie ministersto ko- 
alicyjne dopełnić tego, co jaż dawno stać się 
powiano. Z wszelkim rozsądkiem, ale równocze- 
Śnie z niezłomną wolą należałoby w życie wpro- 
wadzBić wielki system wywłaszczenia, 
na mocy którego przeniesicnoby Polaków i 
Aisatczyków do głębi kraju, a w miej- 
ace ich na granice wschodnie i zachodnie 
Niemoów. Pedantyczna sprawiedliwość przy 
wymianach wartości powinna być prawem na- 
szem, ale zresztą wszelkie skargi i ból, które 
z pewnością się pojawią, za nic należy uważać, 
bo my jesteśmy panami w naszym kraju i mu- 
simy przedewszystkiem o istnienia jego pamię- 
taó.. Polakom zań i Francusom moglibyśmy 
s czystem sumieniem odpowiedaieć: Jeżeli wam 
w niemieckim kraju nie dobrze, to sprzedajcie 
wasz handel lab majątek rsądowi, który znaj- 
emio z pewnością niemieckich amatorów na nie, 
etrząście pył a obawia waszego i szakajcie ao- 
bie innej ojczyzny l“ 

Czyż do powyższej wstrętnej elukubracji 
potrzeba jeszcze jakiohkolwiek  komenterzy ? 
Chyba jednego: że pan Lange należy widooznie 
do tych, których własny bezronaum wywłasscnył 
i chciałby utuczyć się teraz na polskiej ziemi, 
chciałby kieszenie swoje polskim wypełnić 
groszem. 


Z4 prowincji. 


(X) Sokal 10. grudnia. ( Obchody narodowe.) 
Po wieczorkn, urządzonym przez Rusinów na cześć 


Markiana Szaszkiewicza, tak przez Diło chwalonym,,__dnich dokumóntów religijnych, a zwłaszcza prao ka- 


urządziło „gniazdo sokolskie* w Sokalu wieczorek ku 
nezczenin pmięci Adama Mickiewicza. 
Wprawdzie długi; przeciąg czasu dzieli obie 
uroczystości, mimowoli jednak nasuwa się porównanie. 
Bo oto, jak pierwszy nmnżył banalnością swoją. 
nastrojem olbrzymio patrjotyczno-ruskim , tak drugi 
zajął umysły i rozgrzał serca prostotą, a prawdsi- 


wem uczuciem. Na wieczorku ruskim jedynie odczyt 

księdza Czarneckiego +eciekawił Liesmiejnie, a zresztą 

wanystkie popisy mnąyczne, było ich zsś bez liku, 
| 


dnia 18. Grudnia 1893. 


następnie chóry kościelne prawie, 
wostchnienia i poziewania. D:ło wprost panegiryk 
napisało. Z wieczorku ruskiego cała publiczność od: 
chodziła znużona, dziękując Bogn, że skończyła się 
ta „szopka“. 

Wieczorek Mickiewiczowski na każdym wywarł 
głębokie wrażenie. Doborowy program i siły, w nim 
udział biorące, są dowodem, że przesady w powie- 
dzeniu tem nie ma. 

Salę udekorowano pięknie, tak pięknie, jak to 
jest tylko możebnem w małem miasteczku, gdzie pod 
ręką nio nie ma, oprócz choinki. Wszakże herby 
krajów polskich, znaki sokolskie, nłożone gustownie 
w wieńcach i na dywanach, złożyły się na całość 
bardzo piękną i miłą, 

Słowo wstępne dr. Łuszcs kiewioza było pełne 
uczncia; chór odśpiewał pieśń, poczem zabrzmiała w ; 
salce „Uwertura“ z opery „Wilhelm Tell“, grana z 
niesmierną werwą. „Konoert Beriota* prsy akom- 
paniamenoie pasa Niedzielskiego, grany przez pana 
Deringa ze Lwowa, wywołał burzę oklasków; pun- 
ktem zaś kulminacyjnym całego wieczoru był uroczy 
śpiew znanego tenora p. Sacka ze Lwowa; pieśń 
Jontka z „Halki* i Stefana ze „Strasznego dworu“, 
zachwyciła publiczność, która sympatycznego śpie- | 
waka bezustannym darzyła cklaskiem. 

Na żakończenie przesunął się przed oczyma wi- 
dzów szereg żywych obrazów w bengalskiem oświe- | 
tleniu, przedstawiających przeróżne sceny x „Pana j 
Tadeusza“. | 

Śmiało twierdzić można, że wieczorek ten był , 
z dotychczasowych najlepszy, Dechód, a musiał być | 
znaczny, bo sala nabitą była, przeznaczono na budo- 
wę własnego gniazda sokolęgo w Sokalu. 


wywołały tylko 


. 


| 
| 
i 
| 


Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza | 
Kościuszki. i 

Djarjusz lwowski. 

Poniedziałek 11. grndnia. 

Teatr hr. Skarbka: „Narcys Rameau“, dramat 
w 5 aktach A. E Brachwogla. Początek o godz. 7. 
wieczorem. 


pzez 


Kalendarz. Poniedziałek (18.): Guaejana m. — 
Wschód słońca o godzinie 7. minut 54, zachód o 


— Bòika z powodu ślubów cywiinyek. W miej - 
ar obok Budapesztu, zdarzył się sen- 
gacyjny wypadek. Katecheta szkoły gminnej ke. dr. 
Stefan Romean mówił w klasie o ślubach cywilnych 
i energicznie przeciw nim wystąpił. W ciągu wy- 
kładu wstał nczeń Miller i w zuchwały sposób za- 
czął zbijać słowa katechety, a nawet porwał się do 
czynnej zniewagi. Zirytowany tym wybrykiem ucznia 
ks. Romean chwycił go za kołnierz i obił laską, 
Z krzykiem i płaczem wybiegł chłopak z klasy, | 
wpadł do domu i opowiedział rodzicom całe zda- 

rzenie. To stało się powodem zaburzeń. Wiadomość 

o obiciu chłopca przez księdza rozeszła się szybko | 
i zaalarmowała całą wieś. W przeciągu kwadransa 
około stn kobiet i stu mężczysn w najwyższem roz: 
drażnieniu otoczyło budynek sskolny. Tłum wywalił 
zamknięte drzwi wchodowe, pochwycił księdza i bił 
go w nuielitościwy sposób, dopóki nieszczęśliwy ka- 
płan nie zemdlał, Dopioro wtedy wkreczyła władza 
gminna i z ogromną trndnością wydarła go x rąk 
rozwścieklonych chłopów. Porządek we wsi zapano- 
wał, gdy pojawiła się żandarmerja x Budapesztu i 
uwięziła przewódców tej nieludskiej sceny. 

Nowym dyrektorem Revue des deux mondes 
został wybrany p. Ferdynand Brunetióre. Wybór 
ten poprzedziła zmiana statutów. Według dawnych 
statutów bowiem dyrektor Revue musiał być wła- 
ścicielem  coBajmniej 12 akcyj, przedstawiających 
wartość 1,200.000 fr. Temu warunkowi byli w sta- 
nie uczynić zadość tylko Pailleron, który ma akcyj 
17 i Buloz, posiadacz 18 akcyj. Statut smieniono 
więc w tym duchn, iż odtąd dyrektor może posiadać 
tylko 3 akcje. W ten sposób umożliwiono wybór dy- 
rektorem p. Brunetióre, profesora wyższej szkoły nor- 
malnej w Paryżu. Nowy dyrektor pobierać będzie 
20.000 franków pensji rocznej, oraz jako tantjemę 
19/5 od dochodów do 100.000 fr. Mandat dyrektora 
trwa trzy lata. 

Kanonizacja Dziewiey Orieańskiej. Jak wia- 
domo wśród katolików franouskich jest bardzo silna 
partja, domagająca się kanonizacji, lnb przynajmniej 
beatyfikacji Joanny d'Aro. Procee kanonizacyjny jaż 
rozpoczęto, ale jak obecnie donoszą s Rzymu, nie ma 
nadziei na pomyślny wynik precesn. Ádvocalus dia- 
boli, czyli ten członek komisji kanonisacyjnej, który 
przedstawia motywa przeciw kanonizacji, wypowiodział 
już swo sdazie, że Joannie d'Arc brak podstawowy ch 
warunków, aby przyznać jej zaszczyt figurowania w : 
mezale i kalendarzu świętych. Cześć, jaką jej oddzją, ; 
zawdzięcza patrjotycznej roli, jaką odegrała, a | w 
tem Francuzi wiele przesadzili. Dodać jeszcze trzeba, ! 
że na jej wstawienie się nie został sprawiony ani | 
jeden cud, a brak jej i innych cech, koniecznych j 
świętej. Kościół w tak ważnej sprawie nie może zejść ; 
do roli seklebiania czyimó patrjotycznym czynom, ale : 
powinien się ściśle trzymać swych praw. Tak się ' 
mniej więcej przedstawiają w stressczenia wywody 
„adwokata djabelskiego”, a jak się zdaje, kongregacja 
pójdzie tym razem za jego zdaniem. 

Hojuość króla sjamsklego. Profesor Maks Mül- 
ler z Oxfordu zamieścił w Timesie list, w którym 
wyraża wdzięczność swoją dla króla Sjamn, z po- 
wodu wspaniałomyślnego ozynn tego monarchy. Od 
lat 15 wychodzi w Anglji ped kierankiem wymienio- 
nego znakomitego profesora serja tłómaczeń wscho- 


ponicznych bnddaizmn Król sjamski, który sam zna- 
komieie obeznany jest zo Świętą mową buddystów, 
t. zw. PAJŁ i starożytnościami buddaistycznemi, do- 
wiedsiawszy się, że wydawnictwo „Świętych ksiąg 
Wschodn* ma być po 49 tomie zawieszone, z po- 
wodu braku funduszów, polecił swemu pierwszemu 
ministrowi. by dostarczył sumy, jaka będzie potrze- 
bna do ukońszenia tego dzieła. Król sjamski jest naj- 


wybitniejszym, jeśli nie jedynym x monarchów panu- . 


jących, którzy wyznają buddaizm. 
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LENNIK POLSKI 


wychodzi codziennie niewyłączając niedzie! i świąt o godzinie 8. rano. 
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Domy przedpogrzebowe. W paryskiej radz 
złożone referat, mający na celu wykszać 
konieczność założenia t. zw chambres funéraires, 
Paltenie. Autorem referatu tego jest radoa Gróban: 
val, który -podjął kwestję tę, niegdyś opracowaną przez 
Lamourouxa w r. 1880. Twórca projektu uzasadnia 
potrzebę budynku, w którym ciała zmarłych mogłyby 
być przechowywane przes dni kilka, a to z nwagi, 
łe ułatwiałoby to  stwierdzanie sgonn, a zarazem 
awolniłoby rodziny niezamożne od przykrej konieczno 
ści przetrzymywania zwłok w mieszkaniu ciasnem. 
Referat Lamouroux sprawił, że założone dwa „depo- 
zytorja” — na omentarzach : Montmartre i Póre- 
Lachaise, okasały się one jednak niewystarczające i 
nieodpowiadające wymaganiom. Pizsytem wzniesienie 
ich pośród smentarzy uniemożliwiało rodzinom 
ozuwanie przy zwłokach po za godz. 8 wieczorem, 
oo stanowi ogromną niodogodność. 

Całkiem inne będą domy prsedpogrzebowe, pro- 
jektowane przez Gróbaural'a, jeśli rada miejska wnio- 
sek ten zatwisrdzi. Za wzór ma słażyć dom na 
ementarzn Jollee w Brukseli, urządzony s uwsglę- 
dnieniem wszelkich wymagań współczesnej hygieny. 
Obok pokoju, przesnaczonego na pomieszczenie zwłok, 
snajduje się pokój na użytek wyłączny rodziny 
zmarłego, która może bez przermy czuwać, « ręka 
trapa zaopatrzona jest w czuły aparat elektryczny, 
połączony z dzwonkiem i dający sygnał za najmniej: 
szym rnchem. (trébanval oblicza, że takie depozy- 
torjam kesstować może sumę 300.000 f.., ale utrzy: 
manie budowli całoroczne stanowiłoby poważną po: 
zyoję w budżecie miejskim. Jednocześnie grono leka- 
rzy z dr. Fergerem Ra czele, żąda od miasta koneecji 
na sałożenie prywatnych chambres mortuawes, pro- 
ponają oni wznieść je na gruntach, przytyknjących 
do ementarza Saint-Vincent 


Z dziedziay mody. Toalety Empire, cieszące 
się tak wielkiemi łaskami pań przed rokiem, wyszły 
prędko z mody. I nie dziw — miały one wybitnie 
ujemną stronę, której elegantki zuieść nie mogły, a 
mianowicie sakrywały  szczupłość kibici, szozupłość 
zdobywaną drogo, bo kusztem zdrowia wiotkich pań 
i panienek. Czyż podobna było wyrzec się rezultatów, 
nad któremi pracowało kilka pokoleń? To też zapał 
do stylu Empire szybko minął. Dorosłe kobiety ed- 
wróciły wię z pogardą od mody, niesprzyjającej nwy: 
datnieniu kształtów, pozostawiając ją — małym dzia- 
wosynkom. Te nie miały nie do skraoczia, a nato- 
miast zyskiwały wiele. Gdy' fgurki nie są jeszcze 
ukuastałtowane, lepiej ukrywać je pod fałdami; przy- 
tem w kapturkach JBmgire jest bardse do twaray 
małym dzieweząłkom. Długie. sięgające poniżej kolan 
sukienki, są zwłaszcza praktyczne i wygodne na zimę. 
Nie wszystkim jodnak dsieciom dobrze jest w krótkich 
karoskach i długich falbanach Empire: dla zbyt 
szczupłych, lnb sanndto przyssdkowatyckh figurek ten 
fason uwydatnia się lepiej przez dodanie paska. 
jest ubrać dsiewosątka trzyna- 
stolatnie, a chłopców  trndniej jeszoze od panienek. 
Wyglądają sskaradnie w dłuższych spodniach, kami- 


zelkach i żakietach. Za granieą panuje dobry bardzo - 


zwycsaj ubierania takich wyrostków w bluzy cary- 
narskie, krótkie spodnie i czarne, sięgające do kolan, 
pośczochy. Nadaje im to więkasą swobodę ruchów i 
zaciera zwykłą w tym wieku niezgrabneść. 

Pizechodsąc de strojów damskich, zaznaosymy, 
że żnawki i bolero wychodzą już s mody, miejsce 
ich zajmują staniki z długiemi baskinami, z jednego 
kawałka, bez szwu w pasie. Przy nadchodzących 
ohłodach zarzucono także peleryny, zastępując je ża- 
kietami e bardzo szerokich rękawach i wysokich koł- 
nierzach. Ostatnią nowością jest miessanina futer — 
l tak: bobry noszą się ze skunksami i sobolami, 
jako przybranie okryć simowych, a zatem kołnierz 
bebrowy, ujęty w ramkę z soboli, lab ssamierunki ze 
skunksów, pomieszanych : bebrami. Inga kombinacja : 
rękawy i żakieta s baranków  krymskieh, szereki 
kołnierz s kóz angerskich. Najmodniejsgąym materja- 
łom jest tkanina gruba, puszysta i miękka, swana 
Alexandra cleth, s wprowadzona w użycie przez 
księżnę Walji. Kolery ciesaące się powedyeniem: 
zieleny, oliwe, sielenawo-bronzowy, niebieskawe beige, 
ałoeisto-kasztasowsaty i grenat. 


Egzamin na ministra. (z Figara). 
— Pan jesteś mi.istrem ? 
—- Tak, dzięki przypadkowi. 
-— (o to takiego minister ? 
— Przechodzień, któremu 
głupstwa. 

— Jaki jest pierwszy obowiąsek ministra ? 

— Zostawać jak można najdłużej na swojem 
stanowisku. 

— (o to jest ministerjalna deklaracja ? 

— Dokument, którym staramy się zadowolić 
wszystkich. 

— W jaki sposób można to osiągnąć ? 

— Za pomocą niejasnych frazesów, które każdy 
może zrozumieć, jak mu się podoba. 

„—— Daj mi pan przykład  ministerjalnej 

racji ? 

— W tej chwili. Francja... republika... oohbrona 
porządkn... rewolucja... rząd, godzien tego imienia... 


wszysoy mówią 


dekla- 


| równomierny rozkład podatków... redykalizm i umiar- 


kowanie.. reformy... socjalna solidarność... pomoc dla 


rolnietwa... szacunek dla powszechnego głosowania... | 


koszta sądowe... lojalność... poparcie więkazości... 
z eałego serca 1 z osłej dnazy... 

— Cudownie! Jakiem powinno 
stwo? 

— Badykalnem i umiarkowanie postępowem. 
A jeszcze ? 
Jednolitem. 
Jaką powinna być większość ? 
Zwartą. 
Dlaczego pan jesteś ministrem ? 

— Dlatego, żeby swoim krewnym dawać ur 
deiy: 

j = Kiedy minister podaje się do dymieji ? 

— Gdy go wyganieją. 

= Co znaczy: zajęte stanowisko ? 

— To, oo trzymasz w ręku. 

— Co to jest obietnica ? 

— To, czego się nie dotrzymuje nigdy. 

— Dobrze, Przyjmoję pana na ministra, 


być minister- 
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Wieczorek z tańcami. Prezydjam honorowe od- 
25. stycznia wieczoru z tańcami, 
urządzanego przez „Klub szermierzy*, przyjąć raczyli: 
Ludwik Owikliń- 
ski, profesor dr. Aleksander Janowicz, prof. dr. Sta- 


być się mającego 


Jego Magoificencja pan rektor dr. 
nisław Starzyński i adwokat dr. Till. — Wobec tego, 
że wieczorkiem tym zaopiekowały się również ener- 
giczne panie z tow. św. Salemei, można się spodzie- 
wać, ża wieczorek Klubu szermierzy, z którego de- 
celom jest poświęcony, ma za- 
pawnione powodzenie. 

Z towarzystwa politechnicznego 
ski, inżynier z Berllna, bawiąc jako gość we Lwowie, 


P. Kosiń 


R AK 


donoszą Warsz. gub. Wiedomosti — nie uwolnił od * 


poddaństwa rosyjskiego i odrzucił odnośną prośbę, 
przesłaną przez petenta ze Lwowa. Z tego powodu 
władze gubernialne wzywają go do powrotn, a orga 
na policyjne w całej Rosji otrzymały polecenie po- 


kownik wojsk angielskich, Cundill, wydał niedawno 
ciekawe dzieło. Jest nim „Dykcjonarjusz materjałów 
wybnchowych*. Liesba tychże znacznie większa, 
niżby sądzić można: autor wylicza ich 1081, a mię- 
dzy niemi substancje, uważane powszechnie za zupeł: 
nie spokojne i niewinne, jako to: waselina, fasola, 
kamfora, kartolo, korń dębowa, łój, orzechy, papier, 
miód, odpadki skóry, jedwab, opiłki z drzewa, korek, 
len. Wszystkie te i wiele innych substancyj, gdy 
się je skombinuje secundum artem w pewnym sto- 
sunku z innemi żywiołami, mogą w jednej chwili 
stać się materjałami wybuchowemi. A zatem ba- 


aktach Brachvogla. 

Z teatru. (J. A.) Po raz pierwszy w bieżącym 
sezonie grana opera Donizettiego „Faworyta*, była 
śpiewaną w ogóle składnie i dobrze — a laury 
pierwszeństwa przypadają naturalnie ulubieńcowi na- 


Dykcjonarz materiałów wybuchowych. Pał- 


Baltazara śpiewał p. Zegarkowski bardzo 


pol 


ścią głosował między innymi Goblet i Wilson, 


dobrze, sceną przekleństwa wywarł nawet niemałe ; W liczbie tych, co wstrzymali się od głosowa- 


wrażenie. 

Pani 
partję odśpiewała bardzo ładnie, 
rem był p. Jerzyna. 

Z zadowoleniem  konstatujemy, 
męskie, jak żeńskie, wzmocnione nowemi 
pilnie zważały na bututę kapelmistrza, wskutek czego 
tak chór żeński w drugiej odsłonie, jak męski w 
czwartej wyszły bez zarzutu. 


Kasprowiczowa 
poprawnym @aspa: 


iż chóry tak 


nia, figurują naswiska byłych ministrów Brisso- 


swą niewielką , na, Flonrensa. Devełle'a, Lockroy, Poincare'go i 


* innych. 


siłami, ' 


S 
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Rada państwa. 


(Telegramy „Dzien. Polskiego. *) 
Wiedeń 17. gradnia. Na wczorajszsem posie- 
dzeniu wohec mowy Romańczuka, Bar- 


Publiczność zapełniła teatr niemal po brzegi, ! wiński imieniem swojej frakcji oświadczył, iż 
nie szczędząc naszym artystom hucznych, a zupełnie į 


nader zajmujący. Ceny miejsc: Krzesło w pierwszych 
rzędach 1 zł. 50 ct., w dalszych rzędach 1 zł, wstęp 
na salę 50 et, dla młodzieży szkolnej 30 ot. Człon- 
kowie wspierający „Echa* mają wstęp wolny, tndzież 


Z AN O A Z AE a a a: 


Rusini spodziewają się po obecnej radzie spra- 


Telegramy Dziennika Polskiego. 


Petersburg 17. grudnia. Do senatu wniosło 
ministerstwo oświaty, projekt tyczący się refor- 


wów — Rynek liczba 33 


eca Się. 


Zomerstein z Buda-Pesztu. J. Zaremba. z Jas N. Wi 
denberg z Tarnopola. 


= m 


NADESŁANE. 


M. JONASZ 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3. 
kupuje ł sprzedaje wszelkie PAPie 
wartościowe i monety po najdokładniej. 
szym kursie dziennym. 


PROMESY 


do ciągnienia 2. stycznia 1894 roku 
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